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Prenameratę I agłoszenia (inseraty) 
; Reformy“ w Erakewie. Nr. rach, poczt. 
Radakeya: sl, Jagiellońska 16. Adminlstracya: 
nistrecył Nr 41, dia rozmów gzmiejscowych 1678.— 
Ws Lwawia sprzedaż numerów pe 6 kalorzy: w B 
Jagiellońska 8 I w Blurza Bichna, 


epomydny zm dla Bolgan. 


(Telegr. „Nowej Reformy*.) 
wiedeń, 23 sierpnia. 

Zatarg bułgarsko - turecki dosięgnął punktu 
krytycznego i to, zdaje się, na szkodę Bu} 
garyi. Telegramy z Berlina, Petersburga 1 Pa- 
ryża, jakie nadeszły tu wczoraj, powiadają 
zgodnie, że Rosya zadowolni się wstrzy- 
maniem pochodu armii tureckiej po 
za Maricę, natomiast skłonną jest 
z akcyi, któraby miała 


zrezygnować 
Ai Adryanopola z 


na celu ewakuacyę 
wojsk tureckich. 
Przez te sarawa adryanopolska, jak zaznacza 
„W. Allg. Ztg”, traci swó) charakter 
międzynarodowy i staje się wyłącznie kwe- 
styą bułgarsko-turecką. 
Słychać ponadto, że Turcya wysłosuje 
do Bułgaryi ultimatum co do odda- 
nia Adryanopola, gdyż Turcya nie może 
na długą mętę utrzymywać 300000 wojska na 
stopie wojennej. 3 
Oznaką końezącej się ery naprężenia między- 
narodowego jest także potwierdzona wczoraj 
z kilku stron wiadomość, że ambasador au 
stryacki w Petersburgu hr. Thurn i 
ambasador rosyjski w Wiedniu Giers 
zostają odwołani ze swoich dotych- 
ezasowych stanowisk. Na miejsce Giersa 
przychodzi do Wiednia dotyczasowy poseł ro- 
syjski w Bukareszcie, Szebeko. Kto będzie 
następcą hr. Thurna w Petersburgu, nie zdaje 
się być jeszcze rzeczą zadecydowaną. 
Onegdajsze półtoragodzinne posłuchanie ks. 
Fuerstenberga u cesarza wskazywałoby na 
niego, jako następcę hr. Thurna. „W. Allg. Zig” 
jednak w telegramie z Petersburga zapównia, 
że ks. Fuerstenberg nie obejmie tego stano- 


wiska, 


Turcya zatrzyma Adryanopol. 
Berlin, 23 sierpnia. 


o zast war 1 ów prz I LA å 
Rosya, aby zmusić Turcyę do oddania Adrya- 
nopola, jest przestarzała i odnosi sią do daw- 


niejszego stadyum. 


Interwencyi nie będzie. 

Paryż, 23 sierpnia. 
„Figaro“ donosi z Londynu: W kołach tu- 
reckich sądzą, że mocarstwa bynajmniej nie 
są skłonne upoważniać jednego mo- 
carstwa do zastosowania środków 
przymusowych przeciw Turcji. Jest 
też rzeczą nieprawdopodobną, aby „jedno mocar- 
stwo z własnej decyzyi interweniowało, gdyż 

mogłoby to wywołać komplikacye. | 
Stanowisko Rosy. — 

Paryż, 23 sierpnia. 
korespondent „Matina“ w Peters- 
pereca. zastępójąao przedstawienie opinii 
ich kół politycznych: Rosya nie łą- 


petersburski ZE 
i natychmiastowego opróżnienia pre 
czy kwesty! naty Ae 


wego brzegu Maricy przez Tark sA 
ar: Adryanopola Bułgarom. Rosya zje at. 
miła Turcyą o swojej niezłomnej w: pz” 
wania ostrych zarządzeń, aby Po ears 
Egejskiego, przyznane przeź traktat * wów 
teński Bułgaryi, pozostało bułgarskiem. kk 
wie Adryanopola rząd rosyjski Da raz18 K yi 
wala się boj kotem finansowym Tra 
aby spowodować możliwą do przyjęcia Um 
między Tarcyą a Bułgaryą. res 
Rosya domaga się od swego sojusznika Eran- 
cyi jak najlojalniejszego wykonania tego : boj: 
votu. Rosya wie, że Turcya próbuje spieniężyć 
powne koncesye W Azji Mniejszej i że w ko- 
łach francuskich nie bez ubolewania i goryczy 
widzą że te koncesje przecnoczą Z 
aych narodowości. Rosya mimo i 
- w kwestyi bojkotu „ finanso- 
nocka Ecancy e ż do chwili, kiedy 
wego pójdzie z nią razem B RDZ 
Tureya rozwiąże kwestyę adryanop różni 
Rząd rosyjski domaga SIę kia go 
nja Adryanopola przez Turków i 000% 6: 
Bułgaróm. Większość opinii publicznej - ery 
si zadowoliłaby się mniejszemi ządaniam 
przychyliłaby się do sprawiedliwej umowy. 


Rokowania między Bułgaryą a Turcyą. 
Konstantynopol, 23 sierpnia. 

W po nformowanych kołach politycznych %9" 

chać, że między Turcyą a Bułgaryą odbywają 

sie ponfne rokowania w spfawie uregulowania 


kwestyi adryanopolskiej. 


Demobilizaoya Bułgaryi. 
Sofią, 23 sierpnia. 
łówna kwatera rozwiązana, 


Q j sostała Wa 
ie y przeniesiono z powrotem 


Wszyśtkić je) 860 


ała iąte b — Hamer 
r poniedziałków i dni poświątocznysh. =» 
osdsiennio oprócz niedziel | świąt. 


apracra sią madzyłać 


. św. Ann i 
aa a zalej anyoh Redakeya nie rwraca. 


iarse dzieaników 8. Sokołowskiego, ulica 
alisa Karela Ladwika 9. 


Cena uumeru 4 bal, z przesyłka po 
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— p 


razy dziennie. 


szczęd. 357.484. 


Kasy 
3. — Telefon Redakoyi | Admi- 


cztawą 6 kal. 


ministerstwo wojny. Wszyscy rezerwow! ge- 
owie zostali przeniesieni w stan 


na rstw 
nerałowie i oficer 
rezerwy. 


Ratyfikacya traktatu pokojowego. 
Sofia, 23 sierpnia. 
(Ag. ) Eri 
Bukaresztu z ratyfikowanym traktatem pokoj 
a Ateny, 23 sierpnia. 
(Ag. at.). — Izba, która miała być w tych 
dniach zwołana, zbierze się dopiero w paździer- 
niku, ponieważ zdaniem rządu, dekret królew- 
ski wystarcza dla ratyfikacyi traktatu pokojo- 
wego. 
Przywrócenie komunikacyi. 
Belgrad. Dziś będzie podjęty bezpośredni 
ruch kolejowy między Serbią a Bułgaryą z prze- 
siadaniem na stacyi granicznej Sukovo. 


Deputacya m. Adryanopola 
w Berlinie. 


i ła przy- 

Berlin. Deputacyę miasta Adryanopola pi 
jał w zastępstwie sekretarza stanu Jagowa jego 
zastępca poseł S t u m m, któremu deputacya wrę- 


czyła memorandum. 
LLL 
Po zjeżdzie w Chomutowie, 


(Telegr. „N. Reformy“). 
Łoboszyce, 23 sierpnia. 
Wczoraj odbyło sią tu posiedzenie niemieckiej 
Rady narodowej dla Czech. Przyjęto do wiado- 
mości sprawozdanie ze zjazdu niemieckich mę- 
żów zaufania w Chomutowie i postanowiono za- 
stanowić się nad zwołaniem ogólnego wiecn Niem- 


ców czeskich. 
Wzmocnienie posterunków żandar- 
meryi w Czechach. 
Praga, 23 sierpnia. 


Ze strony wtajemniczonej dowiaduje się „Bo- 
hemia“, że władze polityczne w Czechach otrzy- 


ciwnym bowiem razie w każdym powiecie, w któ- 
rym nie byłoby odpowiedniej ilości żandarmów, 


ne” 
dro ŻsSZzy CZa8. -`$ 
g> zor y sa 


 Telegramy 
l z dnia 23 sierpnia. 


ebastopol. (Pet. ag.) Car przybył tu z rodzi- 
ną 3 wsiadł a pokład swego jachtu „Stan- 


dard“. 
Rasial a cosarz Wilheim, 


- M z men 
ów. „Diło“ oświadcza, Że wiadomość, 
Fu swięta posłów ukraińskich wysłał do ce- 
sarza Wilhelma depeszę gratulacyjną „z okazyi 

jubileuszu jego rządów, jest nieprawdziwą, 


Powrót rozerwistów. AB 
i j czoraj przejechał przez Wiede 
pierwszy irappor rezerwistów polskich, wraca- 
jących po 1 -miesięczpej służbie na południu 
moñárchii, Czterdziestu rezerwistów, jadących 
do Krakowa, przybyło wczoraj na dworzec ko- 
lei państwowych, sk ich jednak cofnięto o ja- 
dną stacyę wstecz. Stamtąd „musieli rezerwiści 
maszerować na dworzeć kołel północnej. 
Lubiana. Onegdaj i wczoraj przejeżdżały tę- 
[dy większe transporty wójska où granicy po- 
łudniowej monarchii. 


Zgon wiceadnairała Laatusa, 


. Ranny biuletyn o stania zdrowia wice- 
MAZ FREŃ ofiary katastrofy eksplozyi 
w Poli, stwierdza, że czynność „e r nieco 
| psza, ale jednakże jeszcze jest ME ; s 
Chory jest pary; A epszy, lecz 
i j zo poważny. > 
Się Wiceadmirał Lanius wczoraj 0 godzi- 
nie 9 min. 20 zmarł wskutek odniesionych ran. 


Echa zamachu w r ia a. : 

oraj odbyła się w Kate rze Wi- 

E INe a zamachu na bar. Sker- 
stawif przebieg zamachu, RW też je e 
fowano. Stwierdzono, C pH WA sGdle* 
nogą Dojczica a nogam fa rewolweru oddalona 


łość jednego metra, a J 
była od pierśi Skorlecza o 50 cm. Aresztowany 
brat sprawcy zamacha, kucharz kawiarniany, 


uszczony na wolność. 

r Prof. Tufmnitzer, który przybył ta- 
taj rano. postanowił dekonać operacyi, ponie- 
waż stwierdził infiltracyę ramienia górnego w 
miejscu rany postrzałowej Pacyenta uśpiono 
; dokonano pogłębienia kanału postrzałowego. 
Stan pacyenta jest zadawalniający. 


z Bośal, 


Bud. Hirlap* „donosi: Przyjazd 

Ae i ministra Bilińskiego do Sara- 

następ A wrześniu wtedy tylko nastąpi, jeżeli 

jewa W zasu stronnictwa bośniackie porozu- 

cjach ze sobą co dO uregulowania stosun- 
mi 

ków krajowych. 


Ograniczenie wychodztwa w sis 
Petersburg. Celem ograniczenia wychodźiwa 


2 


bołg.). Specyalny kuryer odjechał do 


mały poufny eyrkułarz z wezwaniem, aby do 8 
dni zdały relacye, czy w ich powiatach znaj- 
duje się dostateczna ilość żandarmów, w prze- 


wzmocniouoby posterunki żandarmeryi w spo- 
sób, nie wpadający w oko. Faktem jest, że 
w Austryi Dolnej i Górnej w Salcburgu wyda- 
ioda=poleceniamaby byli gotowi do 


p =. m 1 
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wśród włościan ministerstwo spraw wewnętrz- 


pracę w Ameryce, 


Kongres pokoju w Hadze. 
Haga. 
na rzecz zbliżenia niemiecko francuskiego. 


Ecka zamac:u w koszarach. 
Wiedeń. Służący oficerski Jankubowicz, któ- 
rego stan zdrowia się poprawił, zeznał, że po- 
pełnił czyn z nienawiści ku kapitanowi Eisen- 
kolbowi w zamiarze zemsty i po dojrzałej roz- 


upadł. 


służącego, jest nieprawdziwą. Janubowicz, za- 
biwszy swego pana, trzykrotnie strzelał do hra- 
bianki, 
tem podwójnem morderstwie sam przyłożył so- 
bie rewolwer do szczęki i wypalił Dalej zeznał 
Jankubowicz, że rewolwery do niego należały. 
Ogółem dał 12 strzałów. 


Wypadek kolejowy: 


Tryest. Kiedy wczoraj rano o godz. 7 pociąg 


tor. Maszynista wstrzymał pociąg, 
bieta porwana przez lokomotywę, 
stała w rów przydrożny i ciężko zraniona. Z po- 
wodu nagłego zatrzymania pociągu wagony 
silnie zderzyły się, że wiele szyb zostało rozbi- 
tych. Pasażerowie poupadali. 
panika, zwłaszcza że kilka osób zostało ranio- 
nych przez spadające pakunki. 
Którzy odnieśli cięższe rany, musiało opuścić po- 
ciąg. Liżej ranni 
jechali dalej. 


Ofiara lotnictwa. 
Halberstadt. Na tutejszem lotnisku spadł dziś 


m. i zginął na miejscu. Aparat zniszczony. 


Obrabowanie kasy. 
Petersburg (Pet. ag.). Na tutejszym dworcu 
kolei finlandzkiej rozbili wczoraj w nocy nie- 
znani sprawcy dwie kasy, z których zrabowali 
70.000 rubli. Sprawców dotąd nie wykryto. 


Zatonięcie kznenisrzi szwedzkiej. 


Malm. Podczas mane 
cieśninie Sand 


4 poszła na dno. 
chód od latarni morskiej na wyspie Hven. 


Ochrona dzieci. 


Centralny komitet dla spraw ochrony dzieci urzą- 


komitst szczegółowy program kongresu. 
ten brzmi jak następuje. 


rano lotnik porucznik Schmidt z wysokości 300 


| Pranumaratę przyjmują: 
„Nowej Reformy” i warystkie urzedy pocztowe; 


zamlejscową: Adrinistri 
Adralnistracya „Nowaj eforme, 
14. Salomenewej, ul, Szczepańska 


A. Buchstab, ulica Karela 
W jarostawiu A. Arastor. 


& Vogler (także w Hambur 
R. Mosse (także w Bori:nie, Rambur 
W Paryżu Bocióté Mutuelle de 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prozpokty, syrkularse, ogłoszenia itp.) przyjmzje 


Zamiejecowa pronumeratę | ogłoszenia 


Ogieszenia (izseraty) e Adminristracya „Nowej 
ssa drobnej pismem (potit) xa pierwszy raa 30 h., za każdr nast = 

slane po 60 b. od wiersza za każdy p RE 
Qtesy pubilozae po 2 kor. od wiersza. Uklad tabelaryszny, eyirowy, 


mlajęcowa: 


— Główna tralika w Ryaku. — Agoencya J, Eopcasu 
9, Biuro dzienników M. Hupozyca, ul. Jagiellońska 7; 
afiks w Bukiennicack. 

(inseraty) przyjmnją: we Lwowie Biura drienników 


WEAK po) Fiakć uliea Jagiellońska *. — 
== wie H. — ku: 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I Wollseile i o — 4 PS Ai: FL 


tan ' 43- 
Aten 


Frarkfnreie n. M., Berlinie, Li ii i 
y . H., , Lipska, Baryiei i Wroc awiu). — 
gu, Monżchium i Norymberdze). — H. Schalek i i A A 


Publieitć A, Lorette, direoteur, Rus Rougsia. 46 4. 


Reformy“ sa opłatą od miejsę: wit”- 


tas 40 hal skomplikowany, piarwsty 


się za cenę 


2 kor. od 100 egz. dia zamiejscowych, a ] kor. od 100 egr. dla miejscowych prenamaratorów. 


nych opracowuje projekt, według którego po- dotąd prawie tylko wyłącznie w sferach sędziow- 


obudzić kongres salcburaki żywsze zainteresowanie 
zwolenie na wyjazd otrzymywać będą tylko po- |skich, o czem świadczy wielka liczba zgłaszających 
siadający fundusze lub określoną i umówioną |się uczestników. Prezydyum sądu krajowego wyż- 


tzego i nadprokuratorya państwa w Krakowie re- 
prezentowane będą przez swych delegatów. Także 
i Rada opiekuńcza w Kra:owie wysyła swoich za- 


Kongres pokojowy “przyjął rezolucyę |stępców. Pożądanem byłoby, by kongres obudził 


Żywsze zainteresowanie także w innych sferach na- 
szego kraju. 

Wśród duchowieństwa, sfer nauczycielskich, zwią- 
zków autonomicznych, sfer lekarskich, stowarzyszeń, 
poświęconych opiece młodego pokolenia i t. p. = 
Zgłoszenia delegatów, członków i uczestników kon- 
gresu przyjmuje do 25 sierpnia krakowska sekcya 


wadze. Obie rany postrzałowe sam sobie zadał. | krajowego komitetu dla spraw ochrony dzieci (przy 
M po pierwszym strzale kapitan Eisenkolb | sekr<taryacie prezydynm sądu krajowego wyższego), 


która także wydaje karty udziałowe członków za 


Wersya, jakoby kapitan Eisenkolb strzelał do |opłatą 10 koron i karty uczestnictwa za o'łatą 4 


koron, W razie zgłoszenia się większej ilości człon- 
ków i uczestników zorganizowaną będzie wspólna 


która natychmiast ducha wyzionęła. Po| wycieczka, 


c Z Z NN 
RIN ANN, 


0 hygiene przedmieść Krakowa, 


Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie: 
Już dwa lata upływają, jak przedmieścia: 


pospieszny kolei południowej przybył przed sta- Zwierzyniec, Dębniki i t. d. zostały przyłączone 
cyę Opozina, jakaś kobieta chciała przekroczyć |do Krakowa, a warunki sanitarne na tych przed- 
mimo to ko-|mieściach nietylko nie poprawiły się, ale nawet 
rzucona zo-|pod pewnym względem pogorszyły. Mowa tu o 


niewiadomo skąd powstałym zwyczaju urządza- 


tak |nia na przedmieściach poprostu jakichś wielkich 


składów śmieci, odpadków i nieczystości — na 


Powstała wielka |wolnem powietrzu. Kiedy te przedmieścia były 


tylko sobą, t. j. skromnemi podmiejskiemi wsia- 


12 pasażerów, |mi, miały na tych składach przynajmniej tylko 


własne Śmieci, — teraz zostały uszczęśliwione 


po otrzymanin opatrunku po-|zwożeniem na nie śmieci z całego Wielkiego 


Krakowa. 


zaśmiecania i zanieczyszczania przedmieść przez 
Wielki Kraków jest Zwierzyniec i Dębniki. 
Dzieje się to w części z własnej inicyatywy 
zakładu czyszczenia miasta, w części na żąda- 
nie niektórych właścicieli gruntów na Dębni- 
kach, którzy zwożenie miejskimi wozami odpadków 
na ich grunta i zasypywanie nimi dolów uważają 
nawet za pewne benificinm. Jeżeli jednak na- 
wet ta procedura przynosi kilkn jednostkom 
pewną korzyść, gdyż podnosi wartość posiada- 


Klasycznym terenem takiego na wielką skalę 


nych przez nich terenów — to pozostali mieszkań- 
.cy muszą jaknajenergiczniej zaprotestować prze- 
w szwedzkiej floty |ciwko robienia z przedmieść — śmietnisk Kra- 


nadbrzeżnej j d zderzył się wczo- | kowa. 
- RPO pancernik z kanonierką, "Ranonietki z 


Ziesztą nie o samo zaśmiecenie tu chodzi, 


Wypadek ten zdarzył się ra za-|leczo rzecz ważniejszą — o hygienę. Te obszer- 


ne place, pokryte śmieciami i odpadkami, zanie- 
czyszczają powietrze w promieniu na paręset 
metrów w około i są poprostu ogniskami zara- 
zy. Na Dębnikach jest takich śmietnisk kiłka: 
u wylotu ul. Polnej wielkie nad niezasypanem 
jeszcze bagnem; na ul. Nadwiślańskiej nad sa- 


dzający II austryacki Kongres w Saleburzu, po-|mym brzegiem Wisły (stosunkowo małe — „ło- 
święcony sprawom ochrony dzieci i wychowania | kaine“); wreszcie największe w byłym ogrodzie, 
zaniedbanej młodzieży, nie ustaje w przygotowa- |należącym teraz do miasta, pomiędzy rogatką 
niach, aby nietylko przebieg kongresu uczynić in-|akcyzową miejską a ul. Szwedzką. Przed ulicą 
teresującym — ale także, aby członkom i uczestni- | Szwedzką znajdujący się wielki teren (własność 
kom kongresu pobyt w tem nuroczystem mieście | prywatna) bardzo nisko położony, z sadzawką 
o ile możności uprzyjemnić. Obecnie ogłosił tenże |w środku zagłębienia, w ten sam spusób śmie- 
Program |ciami i odpadkami, zwożonemi przez wozy miej- 


skie, jest zasypywany; również znajdujący się 


We środę dnia 4 września wieczorem o godz. 8|za ogrodem staw stopniowo ustępuje przed osy- 


wieczór powitalny w restauracyi „Elektrischer Auf-| pującą się do niego górą nieczystości. 


zug* na górze Móachsberg, w razie pogody odbę: 


Jaki to ma efekt — nie. trudno o tem się 


dzie się elektryczne oświetlenie twierdzy Hohen-|przekonać. Dość przejść około którego z tych 


saleburg. We czwartek 5 września rano o godz. 9 | Śmiecisk (a wielkie za ulicą Szwedzką znajduje 
pierwsze plenarne posiedzenie w Auli akademickiej |się tuż obok drogi nad Wisłą, stanowiącej u- 
przy placu akademickim nr 1. Po ukończeniu płe-|częszczaną przechadzkę Krakowian). Produkty 


narnego posiedzenia odbędą się obrady w sekcyach. | rozkładu odpadków i nieczystości — gazy amo- 
Sekcya I obradować będzie w auli akademickiej, |niakalne — już w odległości kilkudziesięciu 
przedmiotem obrad będzie kwestya pracy dzieci. | metrów uderzają straszliwie powonienie i po- 
Sekcye II obradować będzie nad ochronnem wy- |prostu tamują drog! oddechowe. A nie jest to 
chowaniem zaniedbanej młodzieży i nad prawno- |skutek jedyny. Śmieci i odpadki te, gnijąc pod 
administracyjną stroną ochrony młodocianych — |ciąpłemi deszczami na wielkiej przestrzeni, za- 


w sali rysunkowej państwowej szkoły przemysło- |truwają wody zaskórne; 


a nie trzeba zapomi- 


wej przy wybrzeżu Radolfa (Radolfskat) nr 1. Wio-|nać, że w nieskanalizowanych Dębnikach wiele 
czorem o godz. 8i pół odbędzie slę przyjęcie człon- | domów posługuje się wodą ze studzieu lub z 
ków kongresu w prezydyum rządu krajowego przy |tak samo zatrutej produktami odpadków Wisły, 


placu Mozarta nr, 1. 

W piątek 5 września b. r. rano o godzinie 9 
dalszy ciąg obrad w sekcyach, po południa o godz. 
2 wycieczka członków kongresu na górę Gaisberg 
koleją zębata W sobotę 6 września rano o godzie 
nie 9 drugie plenarne posiedzenie w anli akademi- 


czemu nie zapobiegną tabliczki z ostrzeżeniami, 
że woda ta jest „zdrowiu szkodliwa”, Po trze- 
cie zaś te śmieciska są poprostu idealną hodo- 
wlą wszelakiego rodzaju mikrobów chorobotwór- 
czych, niejako koloniami, z których one z ła- 
twością rozchodzą się po okolicznych ulicach 


ckiej z porządkiem dziennym: 1) sprawozdania sek- | Zakopane w ziemię mikroby też nie na tem 
cy}, 2) zamkniecia kongresu, po południu o godzi- |nie cierpią; wiadomo np., że bakcyle tyfasu 


nie 3 zwiedzanie miasta Salcburga i miejskiego |mogą doskonale żyć w ziemi nawet po kilka lat. | 


muzeum pod fachowem przewodnictwem. 


W ten sposób mieszkańców domów, wysta- 


Komisya mieszkaniowa, której przewodniczy dr|wionych na takich „wyrównanych“ odpadkami 
Franciszek Massoni, radca dyrekcyjny Kasy oszczę- | terenach oczekują przyjemne niespodzianki; po 
dności w Salcburgu, czyni zabiegi w celu wyszu- |kilku latach może nagle w takiem miejscu wy- 
kania dla zgłaszających się uczestników i członków | buchnąć epidemicznie n. p. tyfus i uczeni ba- 
kongresu tanich a stosownych pomieszczeń.  Cen- | kteryologowie będą w głowę zachodzić, skąd on 
tralny komitet uzyskał też dla uczestników iczłon-|się wziął, A to tymczasem połączone wysiłki 
ków kongresu znaczne zniżki na kolejach alpej.|zakładn czyszczenia miasta i oszczędnych wła- 
skich, ułatwiające zwiedzenie przepięknych okolic |Ścicieli gruntów zawczasu przygotowują takie 
Saleburga, tudzież wyjednał bezpłatny wstęp do | siurpryzy hygieniczne. 


miejskiego muzeum, zniżki w teatrze itp. Ze Wszy- 


Nie do nas tu należy wskazywać zakładowi 


stkich tych 'rozrywek i ułatwień korzystać mogą |czyszczenia miasta, w jaki sposób ma się za- 
wszyscy biorący udział w kongresie z tem jedynem |łatwiać z odpadkami i śmieciami, zebranemi 


ograniczeniem, że w przyjęcin w prezydynm rządu |w mieście; to są rzeczy obchodzące specyalistów. 
krajowego w pałacu rządowym i w wycieczce na| W każdym razie jednak nie można dopnścić, 
górę Gaisberg będą mogli udział tylko członkowie |aby zanieczyszczano niemi przedmieścia i robio- 
kongresu (t. j. ci, którzy złożą wkładkę 10 kor.).|no tam ogniska zarazy. A jeżeli dla kilku wy- 
Szczegółowych wyjaśnień udziela centralny komitet | rachowanych właścicieli gruntów ekonomia idzie 
(Zentralstella fir Kinderschutz und Jugsndfirsorge | przed hygieną i mile widzą taki oszczędny spo- 
in Wien I, Biberstrasse 2), tudzież wydział miej.|sób zasypywania nierównośzi tereno, to władze 
scowy w Saleburzn pod przewodnictwem burmistrza | sanitarne powinny tu wkroczyć i położyć sta- 
p. Maksymiliana Otta w Salcburgu (ratusz). 

Pomimo, że sprawy będące przedmiotem kongre- |że takie rzeczy wogóle już się dzieją; należy 
su mają tak doniosła społeczne znaczenię. zdołał /też temu coprędzej położyć koniec! 


nowczo swoje veto. Jest zwyczajnym skandalem | pytani dawać poczęli niejasne odpowiedzi, 
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Kronika. 


Kraków, sobota 23 sierpnia, 

Kalendarzyk kościelny: Filipa i Apoli- 
narego. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz, 4 min. 42; zachód o godz. 6 m. 43, 
długość dnia godzin 14 min. 00. 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
Mare ry Pogodnie, nocą chłodno, piękna po- 
goda. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Ksiądz Marek“. a 

Wystawa obrazów i rzeźb w Towarzy- 
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański), 

Wystawa Związku artystów w pawilonie 
architektury obok parku Jordana otwarta codzien- 
nie od 10 rano do 6 wieczorem. 

Wystawa przemysłowa w domu Towa- 
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego l. 28), 


Młodociani złodzieje. W Podgórzu od dłuższego 
czasu grasowali nieznani złodzieje, którzy w biały 
dzień dopuszczali się rozmaitych kradzieży, Szczes 
góln'ej upodobali sobie mieszkania cficerskie; poa 
nieobecność gospodarzy otwierali witrychem drzwi 
i zabierali wszystko, oð im podpadło pod ręc 
I miało pewną wartość, Wczoraj udało się podzór« 
skiej ekspozyturze policyi przychwycić owych zło« 
dziei. Są to Gustaw Fryc i Eugeninsz Niedziela, 
którzy, jakkolwiek nie przekroczyli lat 15, znani 
s% już jako zawodowi złodzieje i byli już za kra» 
dzież wielokrotnie karani, Obiecujących tych. mło: 
dzieńów aresztowano, odebrawszy im poprzednio 
część skradzionych przez nich rzeczy. 

W toku śledztwa okazało się, że nie tylko w 
Podgórzu, ale i w Krakowie prowadzili swój zło- 
dziejski proceder, I tak przedwczoraj, jak stwier- 
dzono, zakradli się do mieszkania przy ulicy Die- 
tlowskiej, skąd jednak zostali spłoszeni. Skradzione 
rzeczy sprzedawali, a dochód musieli mieć znaczny 
jak sądzić można a ich wydatków, W ubiegłą nie- 
dzielę bowiem przejażdżka na rowerze, którą urzą- 
dzili w liczniejszem towarzystwie, miała ich koszto: 
wać 20 K. 

Zjazd uczestników powstania z r. 1863/4. — 
Pisma lwowskie donoszą: Program zjazdu uczestni- 
ków powstania polskiego z roku 1863/4, mająeego 
Bię odbyć wo Lwowie w dniach 7 i 8 września z 
okazyi nadzwyczajnego walnego zgromadzenia To- 
warzystwa uczestników powstania, został już usta- 

lony następująco: W niedzielą dnia 7 września o 
godzinie 9 raso msza Św. w kościeie 00. Bernar- 
dynów; punkt zborny przed kościołem; o godz, 11 
rano nadzwyczajne walne zgromadzenie w sali Ban- 
ku Związkowego (Plac Smolki 3, I piętro); o go- 
dzinie 4 po południu zwiedzanie wystawy pamiątek 
z r. 1863; o godzinie 8 wieczór wspólna wieczor- 
nica w lokalu Koła literackiego (pasaż Mikolascha, 
ul. Kopernika 3). W poniedziałek dnia 8 września 
o godzinie 10 rano zwiedzanie Panoramy Racławi- 
08 o en po poładnin fsstyn na placu 
powystawowym alsze zwiedzanie , 
tek z roku 1863. PWM 

Rektor Antoni Małecki, jak donoszą pisma lwow- 
skie, poddał się wczoraj ráno operacyi. Stan zdro. 
wia sędziwego uczonego ns razie nie budzi obaw, 
Operacyi dokonał profesor Rydygier; powiodła się 
znakomicie, Asystentem był dr Aleksiewicz. 

Prof, Małacki, liczący obecnie 93 lata życia, cie- 
szył się zawsze doskonałom zdrowiem i nigdy się 
nie ieczył, I teraz dłngo nie wzywał do siebie le- 
karzy, gly od pewnego czasu zakradły się nielo- 
magsnia „pęcherza, Skoro jednak Pomoc, stosowana 
w ostatnich tygodniach nie wystarczała, sam udał 
się pod opiekę prof. Rydygiera. 

Oczywiście bolesna operacya nie mogła pozostać 
bez wrażenia nawet na tak silnym organizmie; — 
wszelako nie można wątpić, że chory przetrwa 
szczęśliwie obecną słabość i wkrótce powróci do 
zdrowis. i 

Metropolita Szeptycki, jak donoszą x Rzymu 
do dzienników ruskich, ciężko tam zaniemógł. 

Proces przeciw „Canadian Pac fic“. Ze Lwo- 
wa telefonnją: Przed sądem powiatowym w sekeyi 
IIi-ciej odbędzie się dzisiaj rozprawa przeciw kie- 
rowiikowi lwowskiej filii „Canadian Pacific", Ha- 
nuszowi, oskarżonemu o przekroczenie ustawy emi: 
gracyjnej przez utrzymywanie pokstnych agentów, 
namawianie do emigracyi i werbowanie popisowych. 
Rozprawa ta odbędzie się wskutek przeprowadzo- 
nej wlokalu „Canadian Pacific” rewizyi, w czasie 
której stwierdzono, że „Canadian Pacific" ma na 
prowincy! 41 ageutów, Wszystkim tym agent m 
wytoczono będą procesy. 

Sensacyjna kradzież aeroplanu. Pisna lwow 
skie donoszą: Z podwórza ogrzewalni na dworcu 
kolei we Lwowie skradziono w swoim czasie aero. 
plan, przesłany z Wiednia profesorowi lwowskiej 
politechniki, Sochackiemu. Aeroplan był przeznaczo: 
ny dla doświadczeń naukowych, Gdy kradzióż wy- 
kryto — a sprawcy znaleść nie bjło podobna, za- 
rząd kolei zafłacił odszkodowanie i — zdawało się 
że sprawa rójdzie w zapomnienie, 

Dopiero opegdaj przypadek dopomógł do wykry- 
cia sprawców Kradzieży. Oto żandarmery! lwow- 
skiej doniesiono, iż słachacze politechniki B.i Z. 
fabrykują bomby. Doniesienie brzmiało tak fantą 
stycznie, iż żandermerya rio przywiązywała doń 
początkowo większej wagi, z obowiązku jednakże 
rozpoczęła Śledztwo. Wynik dochodzeń był nadzwy* 
czajny. Okazało się, Że w mieszkania techników 
znajdują się cylindry, motory I całe niemal urzą, 
dzenie aeroplanu, podejrzane zaś hałasy pochodzą 
z prób doświadeżalnych, jakie ci z aparatem róprą. 
Ponleważ urządzenie takie jest nadzwyczaj Koszto0" 
wne, przedstawia bowiem około 15 tyslęcy korom 
wartości, wydało się żandarmeryi rzeczą rodejrza: 
ną, skąd bledni technicy mogą je posiałść Gdy 
sprawę 
IRE sądowi i tu się okazało, że aerópian pu 
shodzi a Kradzieży. 
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mocy bałonów i aeroplanów. Pracą dzienulkąrska 
będzie wielce ułatwióba, bo wszelkie wiadomości 
krzyjmować się będzie żapcmocą tolefcnu bez dru- 
tù, a każdy szanujący się reporter będzie swój te- 
lefon nosił w kieszeni, aby każdoj chwili mógł się 
rozmówić ze swoją redakcyą. 

Czeka jednak dziennikarstwo wielka konkuren- 
cya ze strony rrzedsiębierstw kinematograficznych, 
połączonych z gramofonami. Przedsiębiorstwa te do- 
starczać będą swym abonentom wiadomości wraz 
z dotyczącemi ilustracyami do domu, tak jak obec- 
nie kw 43 się wodę i gaz. 


Qbwinleni przyznali się, że popełnili kradzież 
s żądzy dla nauki, że oddawns marzyli o tem, 
ażebj A'dć prawdziwy model latawca dla doświad- 
Bżeń, Okazało się następnie, iż rzeczywiście nie 
pórełnili czynu dla zysku, czego dowodembył fakt, 
iż próbowali na modelu zastosować cały szereg 
poprawek i zwizn. 

„ Wybuch kotła. w lokomotywie. Pisma wer- 
siawakia donoszą: Onegdaj mieszkańców Skiernie- 
wic i okolicznych wiosek w promieniu kilku wiorst, 
zŚalermował przeraźliwy hnk, przewyższający na- 
pięciom strzał armatni, Jak się okazało, hak ten 
pochodził z manewrującej na wtacyi lokomotywy 
towarowej, w której wskutek zupełnego zużycia 
się konstrukcyj, nastąpiła eksplozya kotła parowe- |da szkolna krajówa przeniosła Tadensza Tancza- 
go. Wypadek ten zakończył sią na szczęście, bez |rowskiego, zastępię nauczyciela w szkole realnej 
następstw grożniejszych, gdyż, oprócz uszkodzenia |w Jarosławin do I szkoły realnej w Krakowie, 
samej lokomotywy, nie było ofiar w ludziach i prze- RE 


rwy w komunikacyi, M Ew ac A WA A 
s Geryi sir Clifferda. 


« Statystyka włężniów w ciężkich robotach 
(Z agiels:iezo), 


Przeniesienie. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Ra- 


w Rosyi, Główny zarząd więzienny w Rosyi opra- 
cownje dune statystyczne © stanie robót ciężkich 
'w Rówyi, które posinżą za materyał do projektu o 
„Teformie „katorgi“. Dane statystyczne stwierdzają, 
że do r. 1905 liczba więźniów w ciężkich robotach 
była stałą i mie sięgała średnio 12.000 osób. Na 
początku r. 1906, dzięki znanym wydarzeniom i ul- 
gom w tym czasie, liczba więźniów spadła ĉo 6500 
osób. Na początku r. 1907 dochodziła do 9798 o- 
sób. Od tej pory zaczyna się likwidacya okresu re- 
wolacyjnego i liczba więźniów stale i szybko wzra- 
sta. Na pcczątku r. 1908 liczba ta wynosiła 16.450 
osób, w r. 1900 23.095 osób, w r. 1910 28.742 
ózób, w r. 1911 19.498 osób, a na początku r. b. 
382.753 osób, 

W ciężkich robotach na Syberyi odsiaduje karę 
8000 więżniów, przy budowie kolei amurskiej pra- 
ctje 3500 osób; w ciężkich robotach w Rosyi cd- 
siadujo karę 13.000 więźniów, w więzieniach zaś 
ogólnego urządzenia 8000 osób, 

amorzona głodem osada. Z Petersburga do- 
nosga o strdsznej tragedyi, jaka rozegrała się w 
o osadzie rybackiej na wyspie Nowaja Zemlja, — 
Przed czterema laty usządziło towarzystwo ryba- 
ekio z Archangielska szłał na wyspie, dzięki cze- 
mu osada, złożona ze stu rodzin, oirzymywała dro- 
għ zamiany za złowione ryby żywność i ubranie. 
Ostatnia wyją'kowo mroźna zima odcięła csadę od 
reszty świata: lody nie pozwoliły dotrzeć do niej 
okrętem, wskutek czego mieszkańcy,” pozbawieni 
wszelkich środków żywności, ulegli sttasznefń lð- 
sowi powolnej śmierci głodowej. 

V Rosyi o kolonii tej zapcmniano; dopiero przy- 
padkowo dotarła tam ekspedycya nsukowa .i na 
miejscu ujrzała fakt przerażający: W całej osadzie 
nie znaleziono ani jednej żywej istoty, w chatach, 
częściowo poniszczonych leżały szkielety mieszkań- 
ców, mężczyzn, kobiet i dzieci, którzy podzielili 
stfhszny los śmierci głodowej. W jednej z chat 
znaleziono notatki jednego z rybaków, w których 
BzYeśla wairzęsająży obraz nędzy, skazanej na 
dnierć ludności; 

„Zapasy nasze są wyczerpane. Da'sisj widział 
kteś okrżt na horyzontie -= niestety, okazało Bię 
to tylko złudzeniem. Straszno jóst patrzeć na śmierć 
kobiet i dzieci, które żebrzą z płaczem, by im dać 
jeść. A my nie mumy nie, nic", W dalszym ciągu 
notatki zawierają następujący ustęp: „Dzieci już 
nie żyją, Przy życiu zostały jeszcze kobiety i dwóch 
mężczyzn, Cierrienia nsgze są bez granic“, Ostat- 
nie słowa brzmią: „Ja, Genow, zostałem jedyny 
Przy życiu; piszę te Błowa, prawie bez sił, Drżę 
caly, ręce i oczy odmawiają mi posłaszeństwa*, 

Dziennikarstwo przyszłości. Na kongresie dzien- 
nikarzy, który przed kilku dniami odbył się w An- 
glii, rozwcdził się naczelny redsktor „Daily Chro- 
nicle", p. Robert Donald, nad dziennikarstwem 

rzyszłości, Jest on zdania, że dzienniki w przy- 
Bzłości mniejszą będą miały objętość, niż dotych- 
czas, bo ludzie mniej będą mieli czasu na ich czy- 
tanie, aniżeli dzisiaj, Natomiast dzienniki szybciej 
beda rozpowszechniane, prawdopodobnie przy po- 


(Dekończenie.) 


— Pójdźmy, poratrzmy jeszcza raz na gory- 
la — zaproponował Clifford przyjacielowi w go- 
dzinę później. 

Pokój bilardowy był wciąż jeszcze oświetlony, 
a w ciemnym kącie po dawnemu czerniała o- 
gromna masą. 

— Obudź się! — krzyknął Clifford, wsuwa- 
jac do klatki przez pręty swą grubą rękę. — 
Słyszysz, obudź się! 

Goryl poruszył się i Clifford szybko cofnął 
rękę, 

— Ten nie pokazuje zębów, kiedy się zło- 
ści — zauważył Brokman — a ja myślałem, że 
małpy wszystkie tak robią, gdy się je rozgnie- 
wa. A propes, skądżeś ty go jednak dostał? 

— Przecież mówiłem ci, że z ogłoszenia... 

Sire Clifford zapalił cygaro i odszedł od ko- 
minka. 

— Dziwne jednak, że firma, która mi to za- 
łatwiła, nazywa się Hobray i Child. 

— Hobray!.. 

— Tak... — Clifford popatrzył na swego przy- 
jaciela i puścił kłąb dyma. — Ale naturalnie 
to nie ten... Poprostu przypadek. 

— Ale to bardzo rzedkie nazwisko... 

— Tak, ja wiem. Tylko skąd, zmiłuj się, 
Charles Fobray może mieć coś wspólnego z kan- 
torem kemisyjnym w Londynie. Poprostu to 
któś zupełnie inny.. Ale gdyby nawet był i Char- 
les, to co muie to obchodzi! On nia będzie ni- 
gdy śmiał wystąpić przeciwko mnie, ponieważ 
wie, że ja go zawsze mogę aresztówać. 

— Ale zdaje mi się, on ciebie także może 
aresztować ? 

— Nis, w żaden sposób! — żywo zaprzeczył 
Clifford. — Podług prawa, ja ñic nie ztobiłem 
Hobraycwi. 

— Ale gorzej, niż ty postąpiłeś z nim, po- 
stąpić nia można! — zauważył Brokman z uśmie- 
chem. Jeżeli jaki człowiek ma prawo nienawi- 
dzieć drugiego, to właśnie Hobray ciebie, 

— Z tem sę zgadzam. Zrujnowałem go dwa 
razy. Ale i ja także mam przyczyny go nie lu- 
bieć i żebym zobaczył naprzykład, że tonie — 
poprostu odwróciłbym się wtedy do niego ple: 
cami, 

Brokman podszedł do kominka. 

— To jednak dziwne, że nigdy nie słysza- 
łem o takiej firmie, Czy ci odpowiedzieli od- 
razn? s o cz 

— Nie, w kilka miesięcy po tem, jak umie- 
ściłom w gazetach ogłcszenie, że chciałbym na- 
być goryla. Wtedy Hobray i Child ofiarowali 
mi swoje usługi. 

Brokman uważnie popatrzył w kierunku cie- 
mnej masy w kącie klatki. 

— No, teraz już powinienem jechać! — o- 
świadczył stanowczo. — Naturalnie, zgadzam 
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Akademik 
udziela lekcyj, przygotowuje do popra- 
wek i egzaminów wstępnych pod przy- 
stępnemi warunkami, Kraków, ul. To- 
polowa 10, u p. Biosowiz, dla J.A. 
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Zakładartystyczno-kamieniarski 
budowiany 


>. Józefa KUIESZĘ 


naprzeciw cmentarza w Krako. 
wie, posiada wielki wybór goto- 
$ wych pomników zpiaskowca, gTa- 
nita i marmuru, Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
Š i na prowiucyi, Telefon 1359 
273 191 0 


Prawnik 


szuka jakiegokolwiek zajęcia biurowego. W. W, 
poste restante Podgórze. 293 3 3 


Na śluby 


chrzty polowania, wycieczki, ajmuje samo- 
chody i powozy, — Plotr Guzikowskt, 
Groble 5. Telefon 386, 211 26 0 


ledyny ponsyonat polski, jp 
Ceny przystępne. 
Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 


tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
riglie. > 281 89 0 


55 539 


Prywatne męskie 


a | GUNIAŻYCM TGdLIG| 
o ET rol. Sten. Jawarstiego w Krakowie 
dla ograniczonej liczby uczniów, 


Peństenał H, Kossakewskiej mające prawa szkół publicźnych, 


polecą pokoje ładne na dnie i miesiące, obiady |£ : k- 
w miejscu i na miasto, 6747 5 13 gouno CER naukę "a 1913/14 
dnia 10 września b. r. 


© : E sa Wpisy i zgłoszenia przyjmuje się: 
POX Rynek 17 
e balkonem, 2 przedpokoje, kuchnia, łazienka, | $ a 5 


ha I piętrze, do wynajęcia od 1 października, | 304 4 14 

ul. Biskupia 8. Wiadomość tamże, II piętro, |$ ze G 

godz. 3—6 po połudkiu. 6883 2 4 
Pleięymiarka 


+9929*706999999 
4 zajmie się chorą osobą; również stawia 


4 


© Jednorazowa próba przekona każ- $ : Ni q war > 
dego o jakości $ bafi E mig = 2 czdobne 
*|kigykiwyóŃrt..... Ere 
hw a »2......K208$ SELS 
n + OiP 282 2 WP: x : 
sh miocie ` K 248 2 do wynajęcia od 1 września przy ulicy 
| LE Tę PRE? cza WA 94 50 
$ poleca z własnej pierwszej krajo- © 


Proisa bezdomnej GUGWY. 
Nieszczęśliwa pozbawiona śřodKów 1 da- 
;|chu nad głową, wdowa staruszka edwo- 
łuje się do litościwych serc, z prośbą 
tanino  Mraków 9 pomoc, gdyż dotknięta ślepotą i chë 

May Arnek ród Gi. SZEi Ż |fobą nic zarobić nie jest w stanie. Ła- 
= aeg 00008 61 Bapilalao. $ skawe datki przyjmuje Administracja 

$D i „Nowej Refórmy* pod Ja A. 218 17 0 


Litorgokiej 6 Krakowie, cu Jagielwnska 10, 


wćj „Hygienicznej* pałarni kawy 


Wojciech Olszowski 


| randa, 


904%90* 


m 


MET 


Pizewybarne Winogrona 


koszykach J. Milięr, właściel winnic, Kig- | koje z 
kunkalas (Węgry). 


ed Środek popularny od 


a i s 
ñ katary, dreszcze, satkania, zanik 
5 graczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w £ 
© wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
© trawieniui powolnem funkcycnowaniu żołądka. & 


ORNE TAE PG E r E 


r mapy 32 5 > 
uyatnia Literacka 
fess W Krakowie, ul. Jagleleńsza £,10. f 


I wykonuje Druki zwyczajne, Druki 


kowe szkoine ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 

ludowe, Kalendarze, Roczalki, Cza- i j 
sepisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo- 
Książki kupieckie: zwykła 
I do kepiowania, Nagłówki liatowe, 


Szytki 
też kal 


NOWA REF O „NC£, 
pci e 
się, że jeżeli to nawet i ten sam Hobray, to 
walo nie takiego się nie może zdarzyć, jeżeli 
tylko... 

Brokman zatrzymał się. Przyszła mu do gło- 
wy widocznia jakaś myśl. 

Podszedł do klatki i zaczął ją starannie o- 
glądać. 

— Co ty robisz? — zapytał Clifford, 

— Pomyślałem o tem, że ta klatka może być 
niezupelnie dobrze zabezpieczona... 

Brokman i Clifford popatrzyli na siebie wza- 
jemnie. 

— Głupstwo! — powiedział Clifford, blednąc 
jednak. 3 

Nic jednak nie mogli znaleść. Klatka i wszy- 
stkie zamki były bardzo mocne. Żadne zwierzę 
nie mogłoby ich otworzyć, 

— Wszystko w porządku — oświadczył Brok- 
man, odetchnąwszy swobodniej. 

— Mówiłem c! przecież, ża Hobray nie śmiał- 
by mi nic zrobić. On okropnie boi się wszyst- 
kiego, coby go mogło zdradzić, 

— Dobranoc, panie goryln! — wesoło dodał 
Clifford. —- Jutro przeprowadzimy cię do no 
wego pomieszkania; a żebyś się nie nudził, bę- 
dziemy cię częstowali porterem i żywemi kur- 
czętami. 

Goryl nie ruszał sie, 

Clifford machnął ręka, zgasił elektryczność i 
wyszedł z pokoju razem ze swoim przyjacie- 
lem, 

* x * 

Gdy Brokman odjechał już na swoim anto- 
mobilu, Clifford przeszedł do siebie do gabine 
tu, by spokojnie rozważyć wypadki minionego 
wieczora. Potem przypomniał sobie, że ma napi- 
gać list, który powinien odejść poranną pocztą. 

Gabinet Clifforda był niewielki. Przy ścianie 
stało biurko, a nad niem wisiało lustro, tak, że 
siedzący przy biurku mógł widzieć każdego 
wchoczącego. s 

Sire Clifford napisał już dwie kartki i miał 
pisać dalej, kiedy Spostrzegł, że wzrok jego nie- 
spodzianie padł na lustro, 

W lustrze cdbijały się drzwi, które Clifford 
zamknął i był tego pewny; teraz były one zlek- 
ka uchylone, uchylone na tyle, że szpara była 
widoczna. Szpara Tozszerzałą się zwolna i nie 
było wątpliwości, że drzwi się powoli otwierają. 
Clifford chciał odsunąć krzesło i wstać, ale nie 
mógł oderwać orzm Gd lustra: jakaś nieprzepar- 
ta siła przykuwała jego wzrok, 

Kto mógł otwierać te drzwi!.. Służący tak 
nigdy nie wchodzą. Nie mógł tego to także spo- 
wodować przeciąg, Ponieważ przeciąg nie był 
przecież w stanie przekręcić klamki! 

I Clifford, pierwej nawet, niż mógł zobaczyć, 
zrozumiał... È 

W ustach zrobiło mu sią sucho, język przy- 

ignął do podniełienia i Clifford zastygł z prze- 
rażenia. Przeze drzwi wsunął się straszny łeb 
ZWIETZA. 
, Clifford siedział z bijącem szulenia sercem 
1 opuszczoną delną Szczęką. Poruszyć się nie 
mógł zupełnie. I nagle zdało mu się, że zwaryo 
wał — kosmate ramię wyciągnęło się do guzi- 
ka od elektryczności i w pokoju zrobiło się 
ciemno. Drzwi zatrzasnęły się. 

Gorył był w pokoju — Clifford był o tam 
przekonany. Panowała zupełna cisza, ani on, ani 
zwierzę nie ruszali się z miejsca. 

Ciiffordowi nagle wróciła przytomność i zdol- 
NOŚĆ miyslonia "Tym ypo pO zri 
był także guzik od dzwonka elektrycznego, Szu- 
kając go ręką po stole w ciemności, Clifford 
potrącił kałamarz, którego przykrywka zatrzasnę- 
ła się z hałasem, 

Clifford znowu zamarł. Ścisnąwszy zęby, cze- 
kał. Przez niedokładnie zasunięte rolety sączyła 
się księżycowa poświata, a oczy jego zaczęły 
się oswajać z ciemnością. 


mare NIE GIE TYSZ: >r un rum i n aak e ri E e NI" 


przedp. i kuchnią 


6835 2 10 |jakoteż lokal sklepowy, 


A AE aa a m 
ge" Bardzo wielka ilość < 
ŚP osób polopazyła swoje zdrowie SQ 
” d takowe utrzymuje przez używanie “O 


Ś MOULEN PRZECZYSZCZAJACYCH Š 


B= GAUWIE'A 


© PIGUŁKI CAUVIN sado nabycie m 
O wazystkich większych aptekach świata, g 

d w PARYŻU : É 

Cn Faubourg Saint-Denis, 147 A 


| kolorowe, Książki: nau: 


Udziały akcyjne, Afisze, 


po cenach nader przystępnych, szybko T gustowsie, nagładyiy. 
modersistycznymi krojami pism, duien czarnym lub 
= Telefon Ke. 401, 


STOWYM. p SY Rządca L K, Górki. 


b 


R" 


o a 
Bo wynajecia 
barózo tanio ol 1 października przy ul. Sie- 
stołowe, niedoścignionej piękności i dobroci | miradzkiego 15, 5 pokoi (wszystkie frontowe, 
3 kor,, bardzo dobre jabłka, soczysta gruszki, | bardzo słoneczne) przedp., kuchnia, łazienka, 
prawdziwe śliwki 2:50 kor, wysyła w 5-kg. |2 klozoty, oświetl, elektr, — Tamże 3 lub 4 po- 


dłuższego żę: skono- PR 
F miczny, łatwy do użycia. Czyszczęc krew, daje się 
= sog sł we wszystkich chorobach chro- i 
ŚJ ni h jakota : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe $ 
ido x pokarmu u kobiet, Ef 


Boni; Cenniki, Katalogi, Reje- 
stra, Prospekty, Kwifkrynśze, T8- 
bele, Uktady cyfrowe, Zaproszenia 
i f ślubne, Menu, Programy: Eliety 

wizytowe, Karty i Listy żałobne, 
JI] Adresy, Powinszowania, Karty ko. 
i respondensyjne, Karty noworoczna, 


druki dla Sądów, Urzędów gmin. 
nych, parafialnych, Szkół | t, p, 


Sobota, £8 Sierpnia 1913; 


Ruch przejszdzych. 
Kraków, 22 sierpnia. 
H3TEL SASKI, ulica Sławkowska, I. 3: Mieczysł w Ga 
ner z Warszawy, Władysław Bratkiewicz z Warszaw 
Seweryn Andrzejewski z Kiele, Eleonora Witowska z Wa 
sżawy, Douglas Fot Piit z Londynu, dr Piotr Borsuki 
wicz z Lublina, ks. Dominik Kapuściński z Sramca, 
Bekka z Sosnowic. Władysł:w Rychter z Łodzi, ks. b, 
man Lasocki z Warszawy, | 
HOTEL BELVEDERE, ulica Basztowa, 1. 27, w pobli, 
dwerca kolej. (Pokoje od % koron, Łazienki, restauracj 
i kawiarnia na miejscu): Tr Ryszard Bausz adwok' 
z Łodzi, Aleksander Olechows:i z rodziną z Werszaw 
Fani Sleder z Drorobycza, Wacław Wawrzyczak z T 
maszowa, Radolf Klauda z Morawskiej Ostrawy, I, O 
bach z Rzeszowa, Józef Brawada z Wieruszowa (Krf 
Polskie), Brenisłuwa Lipińska z Warszawy, Antoni P. 
liwka z Wiednia, Walenty Doujak ze Lwowa, Otto Z 
iewsxi z Berlina, inż, Emil Penzias z Wiednia, dr R$ 
Bzard Banasz z Łodzi, iużynier Maksymilian Hecht x 
Lwowa, Franciszek Duliżan z Manijestec (Czechy), Al? 
ksander Vohriżek z Manijestec (Czechy), Juliasź Sche 
ter z Kosterblat (Czechy), Rudolf Kóppel z Kostenb'a 
(Czeshy), inżynier Dyzdoń za Lwowa, Kazimierz i Ja 
nina Śutzyńscy z Petersturga, Robe't Kral z Prag 
Oriasz Iolfmann s Wa:szawy, Rad. Karol Wincenty s 
Złoczowa, Helena i Marya Issajewioz z Moskwy, nadpo 
Ernestyn Gross z Krakowa, H. Barcn z Kałusza, Ma, 
kus Mahler ze Lwowa, T. densz Zakrzewski ze Lwow. 
Alfred Toepser z Bielan, B. Rosner z Budapesztn, Ado 
Blum z BPudapesziu, J. Grinbsum z Ba apeszta, F ar 
Joachimstabl z Wiednia, inżynier Kuzera z Ba!ej, M 
rek Seidl ze Lwowa, nadradca Edward Mally z Tar. 
wa, Ferdynand Stelt z Wrocławia, H. F neman z Fide 
fii, prof, Mikołaj Fałdasz z Kołemyi, O, Gottlieba 
z dzieckiem z Bydgoszczy, prof. Apolinary Gailicki z Pra 
myśla, Jun Fitzner z T:embcewli, Józef Seifert z żó 
z Pol. Ostrawy, Marya Borys z Ropczyc, Gabryela K; 
morska z Petersburga. Marya Czaplicka z Petersburg 
Władysław Grabowski z Warszawy, Julia Sawici a z W 
szawy. 


TE 


Clifford wciąż jeszcze nie odrywał oczu od 
lustra, bojąc się odwrócić głową. Macająć dalej 
ręką cstrożnie, odszukał wreszcie guzik od 
dzwoka elektrycznego. Hałas opadajścej przy- 
krywki kałamarza nie zaniepokoił widocznie 
strasznego zwierza. Ale dzwonek, gdy się roz- 
legnie po całym domu, gotów zmusić goryla do 
rzucenia się na niego, tem bardziej, że zwierzę 
te zdaje się posiadać prawie ludzki rozum. 

Clifford, nie odejmując ręki od guzika, z bo- 
lesnem haprężeniem starał się przypomnieć so- 
bie, czy dźwięk dzwonka słychać nietylko w 
pokoju służby, ale i w całym domu. 

Nagle z tyła za sobą Clifford usłyszał ruch 
i w lustrze niewyraźnie odbiła się ogromna syl- 
weta zwierza. Clifford nacisnął guzik, W ciszy 
przejmnjąco rozległ się głos dzwonka. Chociaż 
ręka Clifforda drżała, nie przestawał naciskać 
guzika i dzwonek dzwonił bezustannie. Nagle 
jednak na ramiona Clifforda opadły ciężkie łapy 
i oderwały go od stołu. Dzwonek przestał dzwo- 
nić... 

* r * 

Howard, zarządca domn, obchodził przed nda- 
niem się na spoczynek caly dom, kiedy nagle 
raz'egł się przeciągły dźwięk dzwonka. Howard 
rzucił się do pokojn słażby i popatrzył na wska- 
źnik. Dzwoniono z gabinetu. I gdy Howard je- 
szcze patrzył, dzwonek nagle przestał dzwonić, 

W halli jeszcze płonął ogień na kominku. — 
Howard instynktownie popatrzył wzdłuż kory- 
tarza w kierunku pokoju bilardowego i zoba- 
czył, że drzwi od niego były szeroko otwarte. 

Howard zatrzymał się.. Namyślał się, co ma 
robić; w tem usłyszał, że drzwi gabinetu się 
otwarły. Howard odskoczył na bok i spostrzegł 
że we drzwiach stoi goryl i patrzy na niego. 
W gabinecie nie było światła i nikt się nie po- 
ruszał. Prawie machinalnie zarządca wskoczył 
do windy, znajdującej się tnż za nim, nacisnął 
guzik i podniósł się na wyższe piętro, 

Goryl nie poruszając się z miejsca, śledził go 
wzrokiem. 

Howard obudził dwóch służących i wszyscy 
trzej ostrożnie przedostali się do zbrojowni, 
gdzie każdy z nich wziął po karabinku. Następ- 
nie równie ostrożnie spuścili się na dół, Małpy 
nigdzie nie było widać. Howard i służący” we- 
szli do pokoju bilardowego; klatka była otwar- 
ta i goryla w niej nie było. Następnie popro- p 
wadził służących do gabinetu. Pożyczka 2; rh, ti 4 al Czerwonego krzyż 

Howard zaświecił tam elektryczneśś i zoba AT 6 ję Gł, "Losy fund, arozksięcia Rudolta © 
czył swego pana na krześle przed biurkiem. — | złr. 96—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 346-4 
Sire Clifford miał złamane kręgi. Tureckie oblig, prem. kolei pro. 24975, Losy kom. m 

Cała służba została postawiona na nogi i za-| Wiednia z 1874 r. 460—, 
częły się poszukiwania goryla. Rozbite okno Wi Wiedeń, PP. sierpnia Cukier 21:30—21'40; 21:25—21'3 
salonie wskazywało drogę, którą zwiórz wydo- | 59" Spirytus i nafta niezmienione. seta 
stał się z domn i po jego śladach puszczono „ll? sierpnia, Austrfackie banienoty 84:62,.8pir, 
Sy. Paryż, 22 s'erpnia. Renta 3-pre. 84:0, Mąka 1695. 
2 Pinan spostrzegł zwierza dojeżdżacz. Go- Frankfurt, £2 sierpnia. Anstryack. kred, 19780. Kolej 
ryl szybko drapał się na pagórek i få błękit- M tieni T Disconto 18%'80. Laura —'—, 
nem wygwieżdżonem niebie jasno farysowała| 7" ad 
się jego olbrzymie sylweta. Dojeżdżacz wystrze- 
lił i goryl zachwiał się na nogach, Po dojeż- 
dżaczu wystrzelili inni i zwierzę upadło, aby 
sią już więcej nia podnieść. 

Ścigający zbliżyli się ostrożnie. Na trawie le- 
żała masa. Dojeżdżacz dotknął się jej Karabi- 
nem, ale masa nie poruszyła się. Goryl był mar- 
twy. Wszyscy stłoczyli się wkoło, przypatrując 
się mu i rczprawiając o tem, CO zaszło. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Konstanty Srokowski, 
Wydawca: 
Michał Konopiński, 
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EŃ 
Kursa telegraficzne. 


Wledeń, 22 sierpnia. Kursa giełdy wiedeńskiej: 

Losy: a) procentowe: Austryac, zakładn kredytoweg 
obl, pre. z r. 1880 3-proc. 279-50, Austryackiego zakład 
kredyt. z obl. pre. z r. 1989 3-pre, 240-—, Uregul. Dí 
raju z 1870 r, 100 złr, b-pre, 274:76, Węg. Banku hi 
po 100 złr. 4-pre, 48480, Pożyczka serb. prem. po 100 
5-proc 115*—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie(Basilic 
4 złr. 27:75, Zakł, kred. dla b. i p. po 100 złr. 474*—, 


Wiedeń, 44 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszej gieł 
dy popołudniowej notowano: 

Akcye: Austr. Zakł, kred. 623756, węg. Zakł. kred, 
820::0, Anglobanku 38425, Unionbanku 569'—, Linde 
banku 511* 0, Bankvereinu 513:74, Bodencredit 1188:— 
Galicyjsk. Banku hipoteczhego 625:—, Akcye praskieg 
Panku kredyt, 648'-, Kolei państwowych 403'50, kolą 
południowej 128'25, kolei północnej 482C—, kolei cze 
niowieckiej = *--, Alpińy 58160, Rima Muranyi 708% 
Praskiego Tow. żelaznego 32:7*—, Fabryki broni 183-— 
Akcya tureckie tyt. —'—, Gal. Karp. Tow. naft. 3835-74 

i. węg. indomnix. $9%:=.. Rontia majowa —'— , Austi 
renta koron, 84'1 , Węgier. renta EUTOW"ese5_ Ku-|otnt 


Teraz przed nlmi leżał człowiek w skórze 
zwierzęcia, z trupią bladą twarzą i boleśnie za- 
ciśniętemi ns'ami. 

Oto jakim sposobem Charles Hobray odezwał 
| na ogłoszenie Cl'fforda. 


220'25, Marki 1:68:20, Ruble 25350, Rosyj. pożycz, 
825—, Skoda 536-—, Powsz. B. depoz, —'—, 
Usposobienie stałe. 
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Zakład artystyczna -kamieniarohi 
(Bracia Alkertamic) 


podegający ubogim ARACI TREMDECRICH 


w Krakowie, Kazimierz, ul, Rrakcwskiu 43 s Kraków, ul, Rakowicka 9, tei, 482 

Telefon 205 wj konuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jat 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni 
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu 


od 1 października, 
6695 4 6 


sprzedają najpowszechniej używane me- 


ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 31 1750 
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka- - 
napy, bnjanki, taborety biurowe i sa- | SER 


loncwe. 
Również przyjmują krzesła do wypla- 
tania, naprawy i politurowania. 
Krzesła | stoły do wypożyczania są 
na składzie. : 284 g 0 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 


-Siansa ośmdzjoieceletna 


utrzymująca pracą rąk własnych dwoj 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi gol 
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska 
we datki przyjmuje Administracya „N 
wyrobu plecione trzeinowe, w różnych | Reformy* pod W. P, lub podaje adred 
wielkościach. 272 77 0 

Chodniki kokosowa do kościołów, a zza 2 
urzędów na schody, korytarze i do przed- 


pokoi. ę Po pielegniarka 
w poleca się Sz. Publiczności. Podejmuję 
kiep 


e 


się opieki nad chorymi po domach — 
z wystawą zaraz do wynajęcia. U le także masaż. Ulica Czarno 
Łobzowską 6. 67389 88 |wWiejska }, 28, front, II piętro. 240 25 I 
amei nA 


zastępstwo i stad 
> a. 
7 W. i 


Fi 
Q 
A 
a 


' słynnych aparatów i słoi do konserwowania ja 
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